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a le ;  wydąwane -aś będą co tydziaa po trzy razy »iuuumv>v , „  uu , , ,.}  >v u."
rycii umieszczać się będa taUże i 1‘oezyic. . ’ ^

Do każdego ńuinern  tak G azety iako i B ozm aitości, załączony będzie Dodatok , zaw icraiaey d d ^ \  
niesienia urzędow e i p ry w atn e , spisy osób przybyw aiacycb I odieźdzaracych, obieg p ien iężny , ceny ta rg o w e” " V

W i a d o m o ś c i  s a  g r a n i c z n  «.

W i e l k a  B r y t a n i i a .

wanta z wi ąz kn  , r o z p o c z n i e  działania s w oi e  z  
p oczątki em p r z y s z ł e y  wi osny .

F r a
O t w o r z o n o  z n o w u  porty A n g i e l s k i e  dla 

przyurozu zboża z a g r an i cz n eg o ,  p o n i e w a ż  śr od­
k o w a  cena z boża  pr zesz ła  inż ustanowioną 
ęe ne n a y w y żs zą  ( ma ri ma m) ,  m ian ow ic ie  kwar-  
ter  p s ze ni c y  d ro ższy  o 2 s zyl l i ngi .  —  R z ą d  
p o z a w i e r a ł  kontrakty na dost awę Wjelkiey i l o ­
ści b u d o w l a n e g o  d r z e w a  o k r ę t o w e g o ,  która w  
c iągu 3 lat s p row ad zon ą b yd ż m u s i . —  W  In- 
r e r n e s s  w  S z k o c y i ,  dało się p o w t ó r n i e ,  
u c z u ć  mo nę t r z ę s i e n i e  z i e . n i  w n o cy  z 
d. l o g o  na l i s t y  Listopada.  S pr z ęt y  do mo we  
i  i n c e  r a e cz y  z  m i e j s c  s w o i c h  poruszane z o ­
stały,  wsz akże  b e z  w s z e l k i e g o  nieszczęścia.  —  
U r zą d z e n . e  t e l e g a f u  w R o I e h e s  t r z ©.było 
n i e d aw n o powod-ein do rozruchu w pospól st wie;  
i a ko ż  m o g ł o b y  to b y ł o  poci ągnąć  za sobą zł& 
skutki  ale s z c z ęś c ie m stoiące w pobl iskośc i  
w-oysko, p r z y w r ó c i ł o  natychmiast p or zą dek  i 
spokoyność.  Ki lku t amecznych kt ipców z e b r a ­
ł o  się a b y  własnym kosztem u r ząd zi ć  t e le gr a­
f i c z ny  z w i ą z e k  mi ęd z y K o 1 c k e s t r e ta a H a r- 
w i c h e r n .  P r z e z n a c z o n y  w i ę c  do t e g o  t ele­
grafista wy br a ł  iedną w i ę ż ę  kościelną w K o l -  
c h e s t r z e ,  iako punkt n a y w y ż s z y  tameczney 
ok ol i cy ,  z k t ó r eg o by  można u t r z ym yw a ć zwi ą­
z e k  z o dl c g l e y s z e m i  mieyscami.  Ws hu t kn  te­
g o  otrsymnł  żądane p o z w e l e n i e n i e  tak od 
W ł a d z y  tego miasta, iako też  od P r z e ł o ż o n y r h  
kości oł a y s by  mógł  na tey w i e ż y  postawi ć te­
l eg ra f .  D o w i e d z i a w s z y  się o tern pospól­
stwo , pe ł ne  z a hob onu i fanatyzmu , usi łowało 
p r z e mo c ą z b e r z y e  tak p o ż y t e c z n e  u r z ą d z e n i e ,  
tak da le ce ,  że i telegrafista i l udzi e iego b y l i  
w  N i e b e z p i e c z e ń s t w i e  utracenia życi a.  Sł yc ha ć 
j ednak,  i ż  u rząd zen ie  tego p r ę d k i e g o  utizymy-

n c y 5 a.

Ni emi ecka gazeta p o w s ze c hn a u m i eś c i ł a  
po ni ższy  artykuł  datowany z  P a r y ż a  d. 21.  
Li st opa da :  „ W  g a z e c i e  l e  C o n s e r v a t e n r  
o d e z w a ł  się d z i e l n i e  P.  C k a t e a n b  r i  a n d o 
bezskuteczności  a n a we t  o n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  
c enzury,  c o d o  wi ad omośc i  t y c z ąc y ch  się w y s p y  
S.  H e l e n y .  S z y d z i  ón z  w y i m k ó w  u m i e s z c z o ­
n y c h  w  naszych d zi en ni kac h z  g a z e t  A n g i e l -  
shich, p o n i e w a ż  wł aś ni e  nie  udzielaią  z  nich nay- 
ważni ey szy ch wi adomości .  P y t a  się ón: , , P r z e d -  
hira to chcą n h r y w s ć  te w i a d o m o ś c i ?  W s z a k ­
ż e  dzi enni ki  A n g i e l s k i e  r o z ł o ż o n e  są w e  ws zy st ­
k ic h c zyt el ni ach n a s z y c h ,  ( i e d n e g o  t y l k o  
dnia zabrane b y ł y  od R z ą d u ) ;  l e c z  g d y b y  i  
tego nie  b y ł o ,  n ie  mogą b y dź  za br o ni on e dl a 
P o s ł ó w  z a g r a n i c z n y c h  i w i e l o  i nny ch osób p r y ­
watnych.  O p r ó c z  t e g o  czytaią i e  w e  wszyst-  
hieh portach naszych.  T a k ż e  i g a z et y  N i d e r ­
l a n d z k i e  ,. k t ór e  są w s z ę d z i e  c z y t a n e , u m i e -  
szczaią d okł adne wi ad omośc i  z  A n g l i i .  C o 
w i ę c  g az e t y  A n gi e l s k i e  umi eszczała,  to p r z e d  P u ­
bl i cz nością  nkrytem b y dź  nie  może.  T a k  te ż  
s u ł o  się i tym razem. W  kilka g o d z i n  po n a -  
deyścin p oczt y  A n gi e l s k i e y  , r o z es z ł a  się p o ­
w s z ec h ni e  w i eś ć  o u c i e c z c e  B o n a p a r f e g w  
(która się szczęściem'  n ie  p o t wi e r d zi ł a ) .  Jakaż 
w i ę c  korzyść z  z a k a z ó w  cenrury  ? O to  b ay ki  
n i e d o r z e c z n e  , k tór yc h Dieestwo w y ka za ła by  n a­
tychmiast r zet el na  vyiądomość o p o ło ż e n i u  r z e ­
c zy.  Zaiste w i e r z y e b y  w y pa d a ł o  , ż e  c h c i a n o  
ochraniać czułość  Bcrnapartystów.** Gazeta ł e ‘ 
C o n s e r v a t e u r  udzi el a potem wi ndome i u i  
doniesienia czer pa ne z A n gi e l s k i e y  ga ze t y  iVTi- 
nis leryial ney R u r y i e r a ,  do k tó r yc h p r z y d a i *
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Ka si ępuią ce  n w 8 g i , k tór e o c z y w i ś c i e  t w o r e m  
są pióra C h  a t e a n b r  i a n d a : „ P o ś r ó d  Oc ea nu,  
g d z i e  C a m o e n u s  os a dz i ł  j en i i us za  b u r z y  , nie 
•może B o n a p a r t e  r us zy ć  się na s wo i e y  skale,  
a by  nas j a k i e k o l w i e k  u d e r z e n i e ,  n ie  u w i a d o ­
mi ł o o tem wstrząśni e nią. S po s t r z e g l i b y ś m y  
k a żd y  krok t e g o  c z ł o w i e k a ,  u c z y n i o n y  ku b i e ­
g u n o w i  p r z e c i w l e g ł e m u .  G d y b y  O p a t r zn o ść  
w y p u ś c i ł a  na nas i e s z c z e  tę chł ostę , g d y b y  
m ó w i ę  B o n a p a r t e  ż y ł  i e s ż c z e  k i e d y  w o l n y  
w  Z j e d n o c z o n y c h  S t a n a c h  A m e r y k i ,  
w z r o k  i e g o  w y m i e r z o n y  na o«ei«n , b y ł b y  d o ­
s t a te czn ym , do z a w i c h r z e r l a  L u d ó w  d a w n i e y -  
s z e g o  świata.  Sama o b ec no ś ć  i e g o  na b r z e g a c h  
A me r y k a ń s k i c h  morza ś ródzi emne g o  , p r z y m u ­
s i ł ab y  E u r o p ę  do k o c z o w a n i a  z  p r z e c i w n e y  
st r on y b r z e g ó w  E u r o p e j s k i c h . " —  P o s t r z e ­
żeni a te p o w o d u i ą  P .  C ha t e a u b r i a n d a 
z n o w u  do sarkań na M i n is tr ó w.  , ,Już d a w n o ,  
r z e c z e  , straszny ó w  c z ł o w i e k  przestałby dla 
,ias b y dź  s t r as zny m,  g d y b y  M i n i st r ow i e nasi  
n i e  tr zymal i  się n i e b e z p i e c z n e g o  system atu s w o -  
i eg o.  A l e ż  k i e d y  t a k ,  iak p r z e d  daiem 20. 
Mar ca i 8 i 5 s a m e  t y l k o  k re atur y p r z y w ł a s z c z y -  
ń e la  posiadaią zaufanie(?)  k i e d y  ty l ko one s a m e 
w szy st ki e  U r z ę d y  piastuią(?) ki ed y ptawa d e m o ­
k r a t y c z n e  w zn ie c ai ą  z n o w u  si łę popularną i p o ­
p u l a r n e  namiętności ,  toć p r z e z  to znown toruią 
d r o g ę  temu s p r a w c y  n ieszczęści a.  W  miesiącu 
Wr z eŚ D iu  c z y n i o n o  p r z e d s i ę w z i ę c i a  do u c i e c z k i  
i e g o ;  m ó g ł o  w i ę c  b y ł o  stać się, i żb y b y ł  przy-  

- b y '  do F r a n c y i  wł aś ni e  na czas w y b o r ó w  i 
z a ci ą g u  do woy sk a , m ó g ł b y  b y ł  pr zet o g ł o s o ­
wać z e  s w o i e y  s tr ony  za t y mi ,  którzy ( w  r.
1 8 15) g ł o s o w a l i  za i e g o  dynastyią , mi ał by n a­
w e t  to u k o n t e n t o w a n i e ,  s ł y s ze ć  iakby g o  w z y ­
w a n o  po n a z w i s k u  “  „ P r a w o  o z a c i ą g a c h " —
( m ó w i  daley  P .  C h a te  a u b r i a n d )  „ p o d a i e w  
s a mey  i stoci e wi el or aką ma ter yi ę do u w a g  roz­
l i c z n y c h .  O d  i e d n e go  końca F r a n c y i  do dru­
g i e g o ,  s ł ys ze l iś my  same ty lko  smutne rzecz?.  
U b ol  e w a ć  n a l e ż y  , i ż  p r z e z  p r z y m u s z o n e  wy­
k ładani e p r a wa ,  r o z j ą tr z yl iś my  i e s zc z e  bardziey 
d uc ha  i tak n i e d o b r e g o  , który okazał  się mię­
d z y  n o w o z a c i ę ż n y m i . "  T u  p r z y ch o dz i  z n ow u  
k o l e y  na n o w e  w y r z u t y , htóre c z yn i ć  M i n i ­
strom , P.  X h  a t e a u b r i a n d za słuszne u zn a­
je.  —  , , N i e  przestają  n i e o o k o i ć  g wa r dy i  Rr.ó- 
l e w s k i e y  , . pomi mo w s z e l k i c h  r o z k a z ó w  Mini-  
s t e r s k i c b ,  i w s z e l k i c h  ż y c z l i w y c h  o ś w i a d c z e ń ,  
o b j ę t y c h  wol nei n r o z p o r z ą d z e n i e m  Kr ó le ws k ie m 
wydnnein w tym p r z ed m ,o c ie .  G d y  wszystko 
co się d z i e i e  p o r ó w n a m y ,  p r zy z n a ć  oi us i emy ,  
i ż  n a w e t  ci , którzy nie  chcą nic w i dz i eć ,  p o ­
z n a w a ć  muszą p o st ę p y  z ł e g o .  W s z y s t k o  to 
i est  skutkiem p r z y i ę t e g o  systemalu , które utrzy- 
m u i e  i po ds yc a  ducha p r z e c i w m o n a r c h i c z n e g o .  
D u c h  ten daie się n a w e t  p o s t r z e g a ć  teraz w 
samych r o z p o r z ą d z e n i a c h  K r ó l e ws k i ch .  Y V n ay -

n o ws zy m  b u 7e i y n i e  p r a w ,  z n a y d u i e  się rozp®* 
r z ą d z e n i e , mocą k t ór e go  w y z n a c z o n a  została 
i e d n e y  w d o w i e  C o n l o n  pensyi a 175 fr anków,  
za t o ,  ż e  mąż i e y  s ł u ż ą cy  w a r t y l l e r yi  zamor­
d o wa ny m  został  d 24. C z e r w c a  1810 p r ze z  
p o w s t a ń c ó w  Hiszpańskich;  d r o g i e ,  w  skutku 
k t ór e go  w d o w a  S t. S i m o n  p o bi e r a ć  ma pen- 
syi ę 7 5 f r an kó w  , p o n i e w a ż  i e y  męża , iako 
ż o ł n i e r z a ,  z abi to  w  b i t w i e  d od M o n t '  S t  
J e a n  ( W a t e r l o o ) ;  t r z e c i e ,  wyznaczaiąc® 
p e ns y i ę  i 5 oo frank,  w d o w i e  p o z o s t a ł e y  p o J e -  
n e ra l e  P o r u c z n i k u  Hrabi  D u c h e s r a e ,  który 
p o d o b n i e ż  z g i n ą ł  po d  M o n t  S t. J e a n . "  —"  
T u  p o w s t * i e  ostro na Mi ni str ów ga zet a  1®
C o n s e r  v a t e u r. „ T a k  w i ę c  H i s z p a n i e ,  któ­
r z y  bi l i  się za prawBOŚć dynasl yi ,  są ( p o w s t a ń ­
c a m i ;  tak b r on i ć  Króla i Ó y c z y z n ę ,  znaczy  
m o r d o w - ć .  W d o w o m  O f f i c e r ó w  i ż ó ł n i e r z f  
p o l e g ł y c h  pod W  a t e r l o o  w y z n a c z a m y  p e n ­
s y i ę ,  a od ma wi amy  ią w d o w o m  pozostał ym 
Of f ic e ra ch  d a w n e y  m a r y n a r k i ; z a pomi namy  ®a 
w d o w y  i s i eroty  V a n d e y s h i e .  Rontentni emy 
się u d z i e l e n i e m  amneslyi  owy m o so bo m woy- 
s k o w y m  , które o pu ści ł y  korpusy s w o i e  c e l e i ń  

udania się do G a n d a w y  za p r a w ny m  Mo na r­
chą , któremu w ie r no ś ć  z a p r zy s ię g l i .  P r z e c i e ż  
s ł u s z n a ,  aby żądać  rósvnie ł as k aw yc h rozporz?"  
d z eń  dla t y c h ,  k tór zy  w a l c z y l i  z a  K r ó l a ,  i®k 
dla tych,  któr zy  w o i o w a l i  p r z e c i w k o  Królo­
w i . "  —  M i ę d z y  ionetni  faktami , na które P* 
C h  a t e a u b r i a n d nskarza s i ę ,  postrzegamy 
nast ępni ące ; ,, W  nayi nni eyszych n a we t  rze­
czach,  w i d z i e m y  ni ena wi ś ć  M i n is tr ó w p r z e c i n ­
ko Rojal istóm. M i ę d z y  osobaur  , k t ó r e  pr zed­
ost atni ej  N i e d z i e l i  składal i  s w o i e  uszanowani® 
K r ó l o w i  w T u i l l e r y i a c h ,  ZDaydował  się J®' 
ner ał  * C a n u e l .  U r zę dn ik ,  k t ór e go  cenzurz® 
po dl e ga  i eden z  nasz yc h d z i e ń n i k ó w ,  musi® 
w  doni eś  eniu o tym w y p a d k u  o dk ry ć  zapewn® 
szczątki  spisku , b ył  p r z e t o  tak rostropym , 
p r z e z  d wa  dni o pi er ał  się u m i es zc z en i u te/ 
w i a d o m o ś c i ,  w g a z e c i e  p o d l e g ł e y  i e g o  c e n z ° ‘ 
r ze.  Ki lkunastu d z i e ń n i k a r z ó w  c hc ia ł o  w  8®' 
ze t ac h s woi c h umi eści ć ed yk t  Króla SardyU 
s k i e g o , w z g l ę d e m  pe nsy i  w y z n a c z o n y c h  0 
emi grant ów Pi emontskich ; or i i edwi e cenzu T 
nasze ( w  D ep a r t a m e nc i e  spraw z ew n ęt r zn y  
i w Mi ni ster yi um P o l i c j i )  nie p o z w o l i ł y  n*
Ob y też iuż uspokoi li  się M i n i s t r o w i e , "  m° £ 
P. C h a t e  a u b r 1 a n d. „ P r z y k ł a d  ten nie 
zaraźl iwym.  E m i g ra n ci  F r a n c u z c y  nie  żą0®̂_ 
s i c ż e g o ,  pr óc z  d o k oń cz e ni a  oi iar s wo i c h  P ^  
koiu (?) M a i ąl e k  ich n a z y w a n o  z brod ni ą  , D‘ et̂  
ż e  pr zy na y mn ie y  nie b ę d z i e  tein ich u b ó s t w 0- 
Tern inuiey i e s z c z e  wstr zy mać  się inoz®
C b a t e a u b r i a n d od okazania n ie chęc i  s vP0 ^  
co do r e z u l ta t ów  ostatnich w y b o r ó w .  T u  P r® , 
d z i w i e  wpada c/asami w ton tr ag icz ny  1 ^
c z y ,  nakształt  D o n  Q u i x o t a  z  ̂ wid®**®1'
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„ C o f e  się to stanie z  F r a n c y i ą —  podcza s na- O k o l i cz n oś c i  p r zy s zł y  do takiego punktu , ze 
ł t ę p n i ą c y c h  w y b o r ó w  ? “  wy,rzeka z  uc zuci em. —  i u ż  w i ęc e y n ie  daią się r ozs tr z yg ać  w e d ł u g  
„ N i e  p o w i n n o ż  to M i c i s t e r y i u m  d r że ć  nap rzód  p r a w i d e ł  d ob re g o b y t u  i w  salach obrad.  —  
pr;sed n o w y m  P a ź d z i e r n i k i e m ?  P r z e d s i ę b i e r z e  N i e  ma iu ż  w i ę c e y  o tem m o w y  c zem i e s t e ś m y  
s o b i e ,  k i e r o w a ć  l e p i e y  przyszł etni  w y b o r a m i !  a le  czem b o d z i e m y ;  i d z i e  teraz  o byt.  G d y  
L e c z  n ie  t w i e r d z i ł o ż  Mi ni st er y łu m z e s z ł e y  w i o -  c ał e t o wa r zy s tw o i est  w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  (?) 
Miy , ż e  it-szcze tego roku iest p e w n e m  s w o i e y  k o n w e n i i e n c y i a  osób p o i e d y ń c z y c h  staie się 
s p r a w y ?  N i e  zastanawiaż s i ę ,  ż e  walka nie  o- b ez r oz nm om  n t y c h ,  k t ór z y  od t e g o ż . oder-  
gr ani cza  się i u ż  w i ę c e y  na samych Izbach,  a i e  w a ć  się nie mogą.  K i e d y  z agr aża  r o z b i c i e  
i e - i ą  t o cz y ć  będą i  z e w n ą t r z ?  K i e d y  śmiałe się okrętu , wt e nc z as  w s z y s c y  r at o w a ć  go 
edauia , b r o ni o n e  pr z ez  w y m ó w n y c h  m ę ż ó w ,  m u s z ą ,  Kapitan r ó w n i e  iako i tnttyihi. A g d y -  
r o z l e g a ć  się będą z m ó w n i c y  p o  c a ł e y  F r a n -  • b y  t e ż  o k r ę t  i r o z b i ł  s i ę ,  po t rz e ba  ie-  
o y i ;  k i e d y  n o w e  prawa p r z e c i w m o n a r c k i c ż n e  szoze u ż y w ać  śr o dk ó w i u w a ż a ć ,  c z y l i b y  nie  
zostana m o że  wy mus zon e na R z ą d z i e ,  i a kż e  można g d z i e  dostać się do b r z e g u . * ' — Z a s ł u -  
z e c h e e m y  ńa ow cz a s  p r z y g o t o w a ć  w y b o r y ?  B ę -  g n i e  na uwa gę ; ż e  te u w a g i  P .  C h a t e a u- 
d z i e ż  n aówc za s można ł a l w i e y  k i e r o w a ć  łudź-  b r i a n d a  d at ow ane  są d. 17.  Listopada.
m i ,  będąl i  zasady d em o k r a t y c z n e  mni ey  czyn-  
c e m i  , i mniey się r o z w i n ą ?  T a k  i e s t ,  musie- 
my p o w i e d z i e ć  to g ł o ś n o ,  że  Mo na rc hi i a  iest 
w  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  i e ż e l i  p r a w o  w y ­
b o r o w e  n i e  b ę d z i e  o d m i e n i  o n e ,  do c z e ­
g o  ani i e d u e y  c h w i l i  tracić  ni e  wy pa d a.  Siedrn- 
dzi es  yt c z ł o n k ó w  o p p o z y c y i  praw.ey strony 
g o t o w y c h  iest p o ł ą c z y ć  się z  Ministrami w Iz­
b i e  D e p u t o w a n y c h , dla w yk o na ni a  te g o w i e l ­
k i e g o  akta pomyśl ności  p n bl i c z n e y .  G d y  M i ­
n i s t r o wi e  połączą  si ły  s w o i e  z  o w y m i  7 °  D e ­
pu towa ny mi  , będą mogli  p o c h l e b i a ć  s ob ie  na- 
dzieią  odni esi eni a ś w i e t n e g o  z w j c i ę z t w a .  L e c z  
s z c z e r z e  p r z y s tę p o w a ć  n al eży  do dzieła.  J e ­
ż e l i b y  z ec h ci an o  p r o p o n o w a ć  same tylko d w u ­
z n a c z n e  odmiany , które nie zaradzą g ł ó w n y m  
wadóm l e g o  prawa , i n ie zas pokoi ą ż a d ne y  o- 
p i n i i ,  nie  będą mog li  p o l e g a ć  na wi ększości  
g ł o só w.  P r z y  takich p r o p o z y c y i a o b  taożnsby 
u w a ż a ć  Mi ni s tr ów  , iako chcą cyc h tylko siebi e 
samych u t r z y m a ć ,  i pr ze kł ad a ć  dobro p r y w a t n e  
nad dobro F r a n c y  i ;  wt e nc z as  z g i n ę ł o b y  ca­
ł e  p o w a ż a n i e ,  a tern samem i cała of ność  p r z e ­
padłaby.  T w i e r d z ą ,  ż e  Mi n i s t r o w i e  p r a g n ą  
o d m i e n i ć  p r a w o  w y b o r c z e ,  ale ż e  ich 
to wstr yinnie i ż  ni echcą  b y d ź  wł asnymi  s w o i ­
mi oskarżyci el ami  na m ó wn i cy .  J e ż e l i  M i n i ­
s t r o wi e  są w samey i stocie pol i tykami  ; toć 
nie  p o w i n n o  to dla nich b y d ź  żadną t r u dn o­
ścią ; z w ł a s zc za  k i e d y  n i e s ł as zn o ść  swoi ą w y-  
zuaią w sposób szl achetny,  nie b ę d z i e  ich móg ł  
ż adeu zarzut  dotykać.  M o g ą  p r z y n a y m n i e y  
bydź p e w n y m i  , i ż  R o j a l i ś c i , zamiast n a d u ż y ­
cia ich w yz na ni a  , owsz em p o c h w a l a ć  będą 
szl achetność  ich umysłu.  K i e d y  Mi ni st r ow ie  
pr z ek on auy mi  są, ż e  p r a w o  w y b o r c z e  iest szko- 
d l i w e m dla M o n a r c h i i ,  maią d w i e  d ro g i  do 
z ara dzen ia  z ł emu , k t ór e go  sami są pr zy cz y ną  : 
a lbo m e c h  sami to p r a w o  odmi eni ą , a lbo nie- 
c hay  ż ą d a j ą  d y m i s s y i .  J e ż e l i  ani i e d n e g o  
ani d r o g i e g o  nie uc z yn ią ,  znak iem b ę d z i e ,  że  
poświ ęcaj ą swoią O y c z y z n ę  w ła ś ne y  próżności  
łub utrzymaniu się p r z y  a woi ch u r z ę d a c h . . . .

N i e m c y .

W  W i e d n i u  o tr zy man o w i ad o m oś ć  ,'  że  
J e g o  K r ó l e w i c o w s k a  Mość W .  X i ą ż e  Badeński  
z s z e d ł  z  tego Świata.

R e s kr y pt e m Króla W  i r t e m b e r  s k i e g  o 
z  d. 20. Listopada r. b . , któr y atol i  d o p i e r o  
w  ga ze c ie  r z ą d o w e y  z d. 28. Listopada został  
umi eszczony,  z a p r o w a d z o n e  zostały  n o w e  pra­
w a karne dla woyska W i r t e m b e r s k i e g o  z a w ie -  
r ai ące i 85 a r t y ku ł ów  ( w  6 a rkusza ch) .  W  tey 
ustawi e znies i one z u p e ł n i e  b i e g a n i e  p r z e z  
r ó z g i ,  i p r z e p i s a n o ,  aby i nne także kary c i e ­
l esne u ży w an e  b y ł y  i e d y n i e  iako środki  od 
p o t r z e b y  k o n i e cz n ey ,  a lbot eż  za pr z e s * ę p s t wa , 
d o w o d z ą c e  p o d ł y  sposób myślenia pr ze st ę pc y .  
Ustaie także d o t y c h c z a s o w e  moc ne o g r a n i c z e ­
nie  S ą d o wn i c tw a  w o j s k o w e g o ,  a badanie,  isko- 
t e ż  karanie pr z es t ęps t w p o p e ł n i o n y c h  p r z e z  
os o by  w o y s k o w e ,  s z c z e g ó l n i e y  zaś u r l o p ow a ne ,  
za sta wione W ł a d z o m  c y w i l n y m  tak dalece,  i l e  
p o p i er an i e  w ymi ar u s p r a w i e d l i w o ś c i  b ę d z i e  
t e g o  w ymag ać  , i iak d a l e c e  stać się to inoże 
b e z  ubl i że ni a  i nnym r ó w n i e  wa żny m wzgl ędom.  
T y m cz a se m p r a w o d a w s t w o  w o y s k o w e  p i z y p r o -  
w a d z o n e  ma b y d ź  s w o i e g o  czasu do z g o d n o ś c i  
z  nakazanem teraz p o w s z e eh n em  pr a wo da śt w em  
karnem. —  InDe Król .  W i r t e m b e r s k i e  r o z p o ­
r z ą d z e n i e  z dnia 24- Listopada , d o z w a l a  z n o ­
w u  w y w o z i ć  do B a w a r y i  z b o ż e ,  z i emi aki  i 
go r za ł kę  za  o p ła c en ie m c ł a ,  u st a n o w i o n e g o  
po ws zec hną  taryffą c eł  , b e z  ż a d n e g o  o g r a n i ­
czenia.

G a z e t a  o p p o z y c y y n a  W e y m a r s k a  
umieści ła w y ro k  n a s t ę pu j ą cy :  „ W s p r a w i e  D o ­
ktora Karola S c h n ą  a s a ,  W .  X i ą ż ę c g o  Fiskusa 
Saski ego w W a y t n a r z e ,  przeciwko/ taynemu 
R a d c y  i P r o f e s s o r e w i  Dr.  H e nr y k o w i  L u  d e n  
t ud z i e ż  D o k t o r o w i  L u d w i k o w i  W i e l a n d o w i  
w J e n i e ,  o n ad u ż y c i e  w o ln o śc i  drnku w  
N r z e  1 wszym i l i s ty i n  p o s zj t u  z iniesiaca 
Maia p;sma c z a s o w e g o :  J P a r y i o l a ,  za w e ­



z w a n i e m  r a dy  bezstroun-ćy zagrań i twnych praw­
n i k ó w ,  z a w y r o k o w a n o :  iż Fiskus W .  X i ą -  
ż ę c y  c o  d o  ob u sk ar g  s w o i c h  uia z t u c z e m  
1 > y , l ż o d p r a w i o n y ,  a ob ad wa  oskarżeni  od 
■wszelkiego w po mi en io n ym  p r ze d m i o c i e  bada ­
n i a  zottać msią w o l ny mi .  W  dro dze  p r a w a . —  
. P rz e zn ac ze n i  do W  y dzi ał u wyrokt^i n ce goDzi ekaft  
S e n i o r ,  D - k t o r o w i e  i Profess«riyj- ie pr awa 
p r z y  Król.  U n iw e r s y t e c i e  Bawarski m w W i r c -  
b u r g n .  ( N .  I. po sz yt o M a i o w o g o  , „ P  « t r i  o- 
t a “  n w i - , t j  p o d napisem „ D o  N i e i f i . c ó w  
L o c h a j ą c y c h  p m w o ś ć 11 r o z p r a w ę ,  w  któ- 
j e y  p od an y p r o i e k t ,  aby  z a ł o ż o n y  b y ł  i nstytut  
•wspierania takich pisarzy,  k tór zy  za r o z s z e r z a ­
n i e  t e g o ,  co iui zda ie  się b y d i  r z e c z ą  p r a w ­
d z i w ą ,  p o ż y t e c z n ą  i p o t r z e b n ą ,  w  kary p o p a ­
dać  muszą ;  w Nr.  zaś l i s t y m  r z e c z o n e g o  po- 
s z v t u  Maiowc-go , 2 ua yd ni e  się o św ia dcze ni e '  
P P .  L u d e n a  i W i e l a n d a  p r z e c i w k o  w i a d o ­
m e m u w y r o k o w  i S ą d u - L i p s k i e g o . )

P .  K o c e b u e  napisał  l ist  do P. L u d  e n ,  
c ś w i a d c z a - ą c  m u ,  ż e  nie podda się w y r o k o w i  
Dni wersy teio W i r c b u r g s k i e g o  {um ieszczon em u, 
w  n u m erze  i #t  g a ze ty  naszey ) , tak iak P.  L u -  
d e n  nie p i w o d o w a ł  się w y r o k o w i  S ądu L i p ­
s k ie g o , '  skazułąceuiu g o  na areszt  za  p r z e i ę c i e  
-wiadomego b uletym i e g o  ( P. K o o e b u e g o ) .  
P r o p o n o w a ł  nru p r z e t o  z d a ni e  się na S ąd  p o ­
l u b o w n y .

P r u s s 7.
N .  K r ó l  Pruski  p o w r ó c i ł  z  A k w i z g r a n u  

do  B e r l i n a  dnia 3o. Listopada , a dnia i g o  
G rudn ia  p o w r ó c i ł  także i S y n  J eg o ,  K r ó l e w i c  
IŚastępca trorin.

W  d z i en ni k u u r z ę d o w y m  Potsdamskim u- 
m i e s z c z o n o  artykuł  n a s t ę p u j ą c y : „ Z e  ć w i c z e ­
n ia  g y mn as t yc z ne  odpowi ada ją  c e l o w i  s w o j e ­
m u  , p r z y  t r osk l i wym w y b o r z e  N a u c z y c i e l i , i 
n al e ż n e m  k i e r o w a n i a  t e m i ż ,  zaręozaią nam to 
m n o g i e  d o ś wi a dc ze n ia  w e  wszy stki ch instytu­
tach g ym na s t y c z n y c h  w naszym okr ęgu.  W s z y s t ­
k i e  d oni es i eni a zgadz ai ą się j e dno myś l ni e  na 
to , ż e  m ł o d z i e ż  u c zęszc za ją ca  na ć w i cz e ni a  
g y i a n a st y cz ne ,  istotnie i  w  sposób uderzai ący  
n a b y w a  si ły,  z rę c zn oś c i ,  o s o b l i w i e  zaś r z e ź w o -  
s c i , d z ie ln o śc i  umysł u i z d r o w i a  , i  ż e  uc zni e  
ć w i c z e ń  g y m n a s t y c z n y c h ,  od tych,  któr zy  się 
ć w i c z e n i o m  tym nie po świ ęc aj ą  ,. odznaczają się 
p r z e z  r zezkość ,  s z c z e g ó l n i ę y  zaś pi lnością,  c z y n ­
nośc ią  i o b ycr ay nośc ią .  Z a r z n t , . c z y n i o n y  tnk c z ę ­
sto ć r i c z e n i ó m  gy mn ast yc zn ym iest  ten, iż< m ł o ­
d z i e ż  pr owadzą'  do dzi ko śc i  i r o zw iąz ł ośc i .  
W  tym w z g l ę d z i e  po t rz e ba  nadewsz yst ho nie

po mi ja ć  t c y  o k o l i c z n o ś c i ,  iź ani r ó w ,  ani po­
r ę c z e  o k r es l ai ą ce  m i ey s c e  ć w i c z e ń  , n ie  sa 0- 
k-esem m a g i c z n y m ,  który  m ł o d z i e ń c a ,  skoro 
t y lk o na n i e g o  stąpi, u l e c z y ć  ma z e  wszystki ch 
j e g o  b ł ę dó w,  to iest,  u w o l n i ć  g o  od w s z e l k i e y  
d z i k o ś c i ,  p r ó ż n o ś c i ,  u p r z e d z e n i a  w ł a s n e g o ,  
n i e ob yc z a y n o s e i  i t. p. Ja'ż z  teuii m or al a e-  
mi wadami p r z y c h o d z i  ćn na mi eysoe tych 
ć w i c z e ń  ; b y ł o b y  pr zet o r zeczą  n ie s p r a w i e d l i ­
wą , p r zy p i s y w a ć  to vyp ły wowi  ć w i c z e ń  gy mua - 
st.ycznych , co i uż  d a w c i e y  zaui ed ba nem było.  
N i e  z na ny  nam i e s z c z e  ż a de n przykł ad w na­
s zym D ep a r t a m e nc i e  r z ą d o w y m  , aby m ł o d z i e ­
n i e c  d a w u i e y  p o w o l n y  i e b y c z a y n y ,  p r z e z  ć w i ­
c ze n ia  g y m a os l y cz n e stał się niesfornym i nie-*  
o b y c z a y n y m ,  atol i  mamy w i e l e  p r zy p a d k ó w ,  i i  
mł od zi  Judzie z a c z ą w s z y  uc zęs zc z ać  na te ćwi» 
c zenia,  stali się l e p s z y m i ,  r z e ź w i e y s z y m i  , p i l -  
n i e y s zy mi  i  d z i e l m e y s z y m i  a a  c i e l e  i  na 11- 
inyśle.“

S z w e e y i a i  N o r w e g i i  a.

Ko n sy s to r z  .Sztokol mski  o sk ar ży ł  Kazcft.  
d z i e i ę  T y b e c k a  ( ma ią ceg o 66 lat wi e k u )  o. 
d wa pi sma,  w y d a n e  p r z e c i w k o  nauc e o T r o y -  
c y  S. i ksi ążkom sy mb o li c zn ym ; ale Sąd w o l ­
n ości  druku (J ury )  u w o l n i ł  g o  od wi ny .  W s z e ­
l ak o z w i e r z c h n i c z a  W ł a d z a  d u c h ow na  o di ę ł a  
mu g o dn o ś ć  Kapłańską i odr znc i ł a  odwołani® 
si ę i e g o  do p o w s z e c h n e g o  S z w e d z k i e g o  Z g r o ­
m adz eni a  hościelnn'go , c e le m roztrząsania na 
n o w o  ksiąg s y m b o l i c z n y c h .

P r z y i e c h a l i  do L w o w a  od dnia iSg.o dó 2og© 
Grudnia.

JW , Bationszkol? Ces. Rossyyski Kadra nadw or­
ny iako goniec, i W . Boutlaquiń, Ces. Bossyyskt Szam- 
belan, z Rossyi. — JVV. Łonczyński Hrabia , z Jiut- 
korza. — W. Pietrzycki Dziedzic, z Żółkwi. — JVF.. 
Starzyńska Katarzyna Hrabina , z T arnow a. — \Va 
Szeptycki M ikolay, z Sambora. — W. Sockaczwskś 
Antoni , z Sanoka. — W . Trojanowski Jozef, Oby­
watel P o lsk i ,  z Krakowa.
W y i e c h a l i  z e  L w o w s  od duia i 8 g o  do 2ogo- 

Grndnia
W . B atiouszkoff, do Neapolu. — W . Błoński 

Franciszek, do S try ia  — JW . Chołoniewski W łady­
sław H rabia ,  doftossyi. — JW . Grocholski Hrabia.,- 
do Złoczowa. — W . Górski Jan ,  do Janowa. • J W. 
Lilwinoff Ces. Kosssyyski Badca Sianu i Kawaler, do 
Itossyi — JW . Lust IL P rusk i  Kadra nadworny, do 
P russ .  — J.W'VV. Misczyńsey Jan i Mateusz Hrabio 
wic, do Złoczowa. — JVV. Neuhauser C. Ił. Bad*-’0
C ubernuainy i Protomcdyk , do Potnarzan.   J v?
Baabon-a małżonka C. R  StarosD- C yrkułow ego.  ®° 
Sambora. — J Vy. Stadnicki BffKtar Hrabia ,  do B°.8* 
*>’>• — '*'• Szeptycki fóż»f, do Przemyśla.— W- Schm|J  
Antoni D ok to r  medycyny, do Bossyn

W  przyszła Sobotę iako w dzień świąteczny nie wyydzie g a zeta , lecz dopięto w 
następuiacy p on iedzia łek, dnia JBi>£0 t, m, wydana  ̂ zostanie^


